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pocztową złp.  20 kwartalnie-

w W arszawie dnia 24 Maja 1828 ro k u  w Sobotę.

Wiadomości krajowe i Zagraniczne.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R o z k a z  D z i e n n y  do Wojs ka  P o l s k i e g o ,  
w k w a t e r z e  g łó w ne)  w W a r s z a w i e  dnia m a ja  1828.

Za N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .
U m ie sz c ze n i  zos taj ą.

PF ko rp u sie  inw alidów  i weteranów.
Z  k o r p u s u  i n ż e n j e r ó « i p o d p u ł k o w n i k  L e o n a r d  J o d k o ,  

z p r z e z n a c z e n i e m  do  k o m p a n j i  6  w e t e r a n ó w ;  k a p i t a n o ­
w i e  1 klassy: L u d w i k  M i l l e r  i T o m a s z  M a ń k o w s k i ,  

Z p r z e z n a c z e n i e m ,  p i e r w s z y  do  k o m p a n j i  1, a d r u g i  do  
k o m p a n j i  2  w e t e r a n ó w .

P r z e n i e s i o n y  zos ta j e.
Z  b a ta lio n u  2 weteranów, czynnych .

P o d p o r u c z n i k  Mac ie j  Jzbicki ,  do b a t a ł j o n u  3 w e te ­
ranó w c z y nn y ch .

O t r z y m u j ą  u r lo p y .
T V  sztab ie p la c u  m ia s ta  K a lisza .

A d j u t a n t  p l acu  t e g o ż  mia s ta ,  k a p i t a n  A m a n d o w i c z ,  
na dni  10, w wielk ie  x ie z t w o  po zn a ńs k ie .

f V  ko rp u sie  inw alidów  i weteranów
P o d p o r u c z n i k  w e te r a n ó w  P i g u l s k i ,  na dni  20, w w ie l ­

k ie  x ie z tw o  p oz na ńsk ie .
W y  k r  eś leni  zos ta j ą  z k o n t r o l .

I F  p iechocie.
Je ne r a ł ’ b r y g a d v  M ic h a ł  C i c h o c k i ,  zn,ar l ’y  w  dn iu  

23 k w i e t n i a  (5 ma ja )  r.  b.; z P u ł k u  3 s t r ze lców p i e ­
sz ych ,  k a p i t a n  Mnrce l l i  N i e c h c i e l s k i ,  z m a r ł y  w d n iu  
31 m a r c a  (12 kw ie tn ia )  r. b.

FF je źd z ie .
W  p u ł k u  u ł a n ó w  Je g o  l i r ó le w ie z ow sk ie j  Mośc i  Xię* 

cia O r a n j i  N o  I, k a p i t a n  T o m a s z  M a łe c k i ,  z m a i ł y  w 
d n iu  26 kw ie tn ia  (8 ma ja )  r .  b.

W  hataljonie  3 weteranów czyn n ych .
K a p i t a n  T o m a s z  P a w ł o w s k i ,  z m a r ł y  w d n iu  •§■§ k w i e ­

tn ia  r.  b.
FF ko rp u sie  inw alidów  i w eteranów .

P u ł k o w n i k  inw a l idów A n t o n i  R a sz e w sk i ,  żm u  ły  w 
d n i u
cielski ,  z m a r ł y  w dn iu  kwie tnia  r. b.

N a c z e l n y  W ó d Z
Cporl pi siano) K O N S T  A N T Y  

W .  X ,  R.
Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m  

p .  o. szefa sz t abu  g łó w n e g o  j e ne r a ł  b r y g a d y .
S ie m ią tko w sk i.

1—- N a j j a śn ie j s zy  Cesarz i król  Jmć  r a c z y ł  n a j ł a s k iw  iej 
p o s t a n o w ie n i em  z dn ia  25 kw ie t n ia  (7 maja)  r. I). m ai .o- 
wać ka w a le ra  G abr ye l a  d e F o n t e n a j ,  sp r aw u ją ce g o  irite- 
ressa  k r ó l a  Jmci  f r a n cu z k ie g o ,  p rzy  d w or ze  ce.sa sko- ros  
sy j sk im,  kaw al e re m o r d e r u  ś. S ta n i s ł a w a  Iśzej klassy.
— W ys z ł a  z pod  p r a s s y  część 2 t o m u  I ł l i s lo r j i  O bycza­
jów  i In s ty n k tu  zw ierząt; z a m y k a ją c a  w. sobie  Zwierzęta, 
ssące, P ta k i ,  G a d y  iY ta z y .  S z a n o w n i  p r e n u m e r a t o r ó w  ie 
na to dz ie ło ,  .zgłosić się o nie  r ac zą  do x i ę g a r ń  i u r z ę ­
dów poc z t ow ych  na  k t ó r y c h  je z a p r e n u m e r o w a l i ;  w s z y ­
scy zaś in n i ,  do t ł u m a c z a  i w y d a w c y ,  miesz ka j ąc eg o  
p r z y  D an ie lew  iczowsk ie j  u l i cy pod  N n ;  616, na pierw.- 
sze'm p i ę t r z e ,  o b o k  p a ł a c u  n a z y w a n e g o  B ib lio teką  Z a .

b. m. ;  p o d p o r u c z n i k  we t e r anó w  M ic ha ł  D y -

łu sk ich . S to so w ni e  do p r o s p e k t u ,  cena p r e n u m e r a t y  o d 
dn ia  Lc z e r w ca  po d n ie s i o n a  zos tan ie  n a  każrtej  części  o 
g r o s z y  dwadz ieśc ia .
—  P ie r w sz y  n u m e r  t o m u  d r u g ie g o  p i sm a  p e r j o d y c z n e g o  
T h e m is  Po /s / t a  za miesiąc ma j w t y c h  dn ia ch  w y d a n y ,  
za w ie r a  n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  K i lk a  s ł ó w  w o d p o w i e ­
dzi n a  uw ag i  n a d  moją  r o z p r a w ą  w d r u g i m  p osz yc i e  
T h e m i d y  polsk ie j  u m ie sz cz o n e ,  p o d  nap i sem: P rawo
r zy m sk ie  ja k im  sposobem  w P o lsce w sp raw ach  k r y m i­
n a ln y c h  u iy te  b y ło ? P r z e z  Jana N e p o m u c e n a  J a n o w s k i e ­
go.  <— W y w ó d  zasad s to s u n k ó w  m i ę d z y  m a ł ż o n k a m i  
p o d ł u g  p r a w a  se jm ow ego  z dnia 26 k w ie t n ia  ISIS r. w 
z w i ą z k u  z k o n t r a k t e m  m a łż e ń s k im  k o d e x u  cywi ln ego  
f r a n c u z k i e g o . — U w ag i  n a d  a r t y k u ł e m  22 k o d e x u  cy­
w i ln eg o  k ró le s t wa  p o l s k i e g o ,  tu dz ież  u s tę p e m  p i e r w ­
szy m lit ,  C.  ar t .  21. —  N i e k t ó r e  uwag i  z p o w o d u  a r t y ­
k u ł u  w p o p r z e d n i m  poszy c ie  T h e m i d y  na st r .  60 i n a ­
s t ę p n y c h  um ie sz czo ne go .  —  P i s m a  p e r j o d y c z n e  z a g r a n i ,  
czr.e. D z i e ł a  now e .  R o z k ł a d  p r e le kc j i  w w y d z i a le  
p r a w a ,  k ró le w sk o - w ar sz a w sk ie g o  u n i w e r s y t e t u  na  r o k  
1828.
-— W  d r u k a r n i  G a ł ęz ow sk i ego  i ko m .  w y sz ł y  ba j k i  W ł a ­
d y s ł a w a  M in i e w sk ie g o  część I n a  p a p i e r z e  w e l i n o w y m ,  
d os ta ć  ich możn a  w k a n t o r z e  d r u k a r n i  p r z y  u l i cy  Ż a ­
b ie j  N r .  472 ,  e x e m p ln r z  po z ł t ,  5. W  ły m  samy m k a n ­
to r z e  dos tać  m o ż n a  g ł o s u  JW .  w o j e w o d y  se na t o r a  p r e ­
zesa są d u  se jmow ego ,  p r z y  o tw a r c iu  t e g o  s ą d u  tnia*
nego,
— W y s z ł y  już  c z te ry  n u m e r a  W a n d y  t y g o d n i k a  n a d w i ­
ś l a ńsk iego .  W n u m e r z e  c z w a r ty m  o b ie c u je  a u t o r k a  I I  cin- 
dcl JVlalecka  zb ie r ać  wsze lkie  ś p i e w y  o jc zy s t e  i pisać 
p ieśni  n a r o d o w e  z dzie jów p o l s k i c h  c z t r p a n e ,  n a ś l a d u ­
jąc lub  włącza jąc  ile m oż no śc i  d t t eha  i  osnowę naszych 
p ie śn i  s t a r o ż y t n y c h .  N ie  p r z e s t a n i e  a h t o r k a  na samych
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śpRw.ach polskich,  zasięgać będz ie  nadto  dziejów d a ­
wnych przodków naszych,  to jest rozl icznych ludów 
sławi >ń~l; i ch’ , ,W rzeczy  samej ,“  mówi między innemi 
szanowna an t  orka ,  „szczegó ln e  jest  tego plemienia 
przeznaczenie!  R' .ym odwieczny,  setne w sobie p o c h ło ­
nąwszy nar-oly.  dziesięć wieków morzom i lądom pa­
nując,  poległ’ wprawdzie jak olbrzym pod razami mnó- 

, siwa Indów, k tóre wszechwładna  T w ó r c y  potęga  z 
dzikich pus t yń  wywiodła ną spełnienie swych tajnych 
wyroków.  Ale jakże  śmierć sama Rz ymu jes t  godną  
zazdrości , i  piękniejszą nad jego chwałę,  k tórą  jaśniał  
7.a życia! Tysiące lat  s p ły n ę ło  do wieczności,  t ł u m y  
narodów co na z iomkach  jego d um y  t r o n y  powznos i ły,  
z n i k n ę ł y  z imieniem i t ronami ,  a pamięć R z y m u  żyje, 
a pok ole n ia 'obcych  ludów podają sobie z uszanowaniem 
najmniejsze szczegóły  jego dziejów j Gdy t y m  czasem 
dzieje plemienia dawnych Słąwian ,  k t ó r z y  rów nąż  z 
R zym em władali obszernośc ią  krajów'; w odwadze,  przy" 
wiązaniu do ojczyzny i wolności,  byli j emu równi ,  a w 
cnotach gościnności,  wiary i sz lache tnośc i duszy,  zosta­
ną może  bez równego sobie,  p rzeminęl i  jak lekki  ob łok  
zachodu pędzony wia t rami ; . czas zniszczył  w milczeniu 
s ta r ożytne  ich grody;  w miejscu św ią ty ń  i gmachów 
wspania łych ,  czarna sosna wzniosła swoją posępną p i ­
ramidę ,  i brzoza zwiesiła smutn e  swoje warkocze,  z d a ­
jąc się p łakać  w tęs knym  szeleście nad u k r y t e m  i pod 
niebem mogiły.  Burz liwe  wały morza p o c h ł o n ę ł y  ich 
stolicę, nrcy dz ie ła  sz tuki  g łęboko czas w ziemię 
stagrz-bał,  pamięć nawet  że i s tn ia ły ,  dla dalekich zagi ­
nę ła  wnuków.  P rz e b rz m ia ły  pienia wieszczów; ścieliły 
odgłosy zwycięztw,  jak  szmer  zefiru co lekko  l istkami 
zakołysze  i zmi lkn ie^

lOSSJA,  — s Petersburga dnia  10 m aja. Najjaśniejsza 
Cesarzowa Alexandra  wyjechała  dnia 9 maja do O des­
sy. — Przez .ukaz z dnia 19 kwietnia v.  s. upoważni ł  
N. pan rzeczywis tego  radcę tajnego Ł i n s k o i  do z ł o ­
żenia naczelnictwa  minis te rjum spraw wewnęt rznych  i 
innych obowiązków,  z zachowaniem go jednak pr zy  o- 
bowiązlyach członka ra dy  państwa i prezesa kommisj i  
do wystawienia,  kościoła ka tedra lnego  pod nazwisk iem 
J-aaka,  a to na własną  jego proźbę  i przez wzgld na 
wiek podesz ły,  n iemnie j  na s łaby stan zdrowia,  z zacho­
waniem całej  pensji,  —• Inn ym  ukazem z daty po w yż­
szej mianował  N, Pan minis t rem spraw wewnę t rz nyc h  
j - n e r a ł ą  ąd jutąn la ,  j enerała '  porucznika  Zakrzewskiego ,  
za t rzymując  go aż do dalszych rozkazów w obowiązkach  
j rnt-ralnego guberna tora  Fiulandji  i naczelnika oddziel-  
pego  korpusu f inlandzkiego.  — Rzeczywiści  radzcy s ta­
nu Beek w kóllegium spraw zagran icznych,  Ruszkowski  
d y r e k to r  poczt w Moskwie,  T h o m s e n  d y r e k t o r  kancel-  
larji  dworu  J. C, ,M. Cesarzewicza , lekarz N. Pana 
Jj indesf rem i sekretarz s tanu Longinow,  wyniesieni  zo- 
pi.ąli do s topnia radców tajnych.  — Dworni  innemi  u k a ­
zami z dnia 25 kwietnia raczył  N. Pan  mianować jene- 
*' -I' 1 piec [pity xię?ia Lievena ,  minis t rem wychowania pu- 
bl icznego i prezesem kommissji. wyznaczonej  do. o rgani ­
zacji zakł-ydów' nauko wyc h,  a sekreta rza s tanu Bludowa 
d v rc k t  merruspravy kościelnych obr ządków obcych.  — 
Dnia  25 "kwietnia m ia no w a ł  N. P a n  radcę stanu Gry.' 
Jyoiedowa -ministrem pe łn om ocnym  pr zy  dworze Tehe-  

aitsjfjnł; ą radcę na d w o rn e g o  A m b u rg ie r a  jenera lnym

j konsulem rossyiskim w Taur ys .  — Rzeczywisty rad 
j - tanu Olu esków  został  p e ł no m ocn ym  minis t rem nr™ 
k ró l u  W i 1 iemberskłm.  1 *
—Pa n  CasteHa p o d j ą ł  pożyte czny  zamiar  upowszechnić 

1 udo skonal ić  w prowinc jach po tamtej  s tronie g ó r k a u  
kazkicli chodowanie jedwabników i uży tkowanie  7̂  je* 
Iwabiu. Wojna  nie ws t r zyma ła  jego gorl iwości ,  stawia 

on w T y f u s  przędza lnię  jedwabiu ,  zak łada  w- okolicach 
tego miasta  s tosowne gospodars two,  sprowadza  z Fra ń .  
cji ma js t rów  i ro bo tn ikó w,  i spodziewa się przybycia  do 
ro b o ty  skazanych  na wygn anie  kobiet ,  k tó re  stosownie 
do na jwyższego rozkazu  do prac tych mają być  użyte. 
Machiny  i ins t rumeuta  sprowadzone  są poczęści z Frań." 
c j i ,  ale powiększaj  części robione  są na miejscu.  Przed­
sięwzięcie pan < Castella nie do samej tylko rozc ią  a sig 
Gruz j i ,  ale i do innych  prowinc ji  zakaukazkieb,  które 
obfi tują w drzewa morwowe.  W ty m  celu wysła ł’ czte. 
rech pod ró żn yc h  z in s t rukc ją ,  świadczącą o roz leg łych  
jego planach.  — Pan Mabb iux  rodem z T u r y n u ,  posia.  
dający znaczny z a p i s  wiadomośc i  t echnicznych ,  został  
wys łany  z rozkazu wyższego do Moskw y dla zwiedzenia 
tamecznych  fabryk .  P r z e k o n a ł  on się, Że wielu f ibry,  
kan tów moskiewskich  używ a w fabrykach  swoich da­
wnej  i b łędne j  metody ,  bez żadnej  znajomości  zasad 
chemicznych.  Aby więc u p rzą tn ąć  na jgłówniejszą przy­
czynę,  o tw or zy ł  b e z p ł a t n y  kurs  technologi i  i*ma już blbko 
5 O uczniów, po większej części samych fabrykantów,  
k tó rz y  z radością oddają spra •. ie.dliwość j - g o  usi łowaniu.

D nia  12 maja .  Przez ukaz  z dnia II kwietnia  mianowa­
ny zos tał  zastępca minist ra wojny,  j e n e r a ł  j azdy,  jene­
r a ł  ad ju tan t  Czerniszew,  cz łonk iem rady  pańs twa — 
In ny m  uka zem tejże da ty,  mianowany zos tał  przez czas 
nie obecnos i hr.  Ńe-sel rode  dy rek to rem koRegjum spraw 
Zagranicznych sena tor  Diwow. — Ukazem z d n i a  23 
kwietnia u w ol niony  zosta ł ad m i ra ł  Szyszków na własną 
proz.be i dla słabosći,  od obowiązków minist ra oświecti- 
nina naród w eg o i dy re k to ra  spraw duchownych  wy. 
znań zagran icznych ,  nie przestaje być  jednak  cz ło n­
kiem rady  państwa i p rezesem akademji  rossyjskiej ,
— Między skarb uni znajdującemi  się wgórach uralskich 
od kr y t o  także p l a tyn - ,  k tó r ą  dawniej  tylko w kopal­
niach p o łu  In iowo-ameryka  lski- h wydobywano.  D ’a do­
godnie jszego obiegu tego  kosz townego k r u s z m u  pos ta ­
n o w i ł  N- P a n  aby  użytą  b y ł a  na bi. ie m o n e i y  w s/.tu. 
kach wartości 3 rubli  s r e b rn y c h .  M ne ta  ta będzie 
miała w Rossji obieg,  ale n ik t  nie bed/ ie  zmuszany do 
przy jmowania  jej; zatem i wywóz, jej j^s t  do/.wolony.
— G azeta  Sankt Pe t e r sb u rg sk a  z d. 1 6  b. m. umieściła 
następującą  od ez w ę Fe ld narsza tka  hrabiego Wit­
tg e n s t e in ! ,  przy wejściu wo ska Rossyjskiego do xieztw 
Mul tan i Wołoszczyzny:  Mieszkańcy  Multan i Woło­
szczyzny! N. Cesarz  Jinć Pan mój, w yda ł  mi rozkaz 
osadzenia waszego  kraju wojskiem,  k tórego  dowództwo 
raczy  1 mi po wierzy  ć. Pułki  monarch  v op iekują cego  się 
losem waszym p rzechodząc  granice wasze,  niosą wam 
wszelką rękoj  mi ■ o trzymania  porządku i z u p e łn e g o  bez­
pieczeństwa.  M ul ta aczyk  >wie i W oł ochy  wszelkiego 
stanu! Przy jmujc ie  w a lecznych ,  kfóremi mam zaszczyt 
dowodzić ,  jako braci waszyc 1, jako na tura lnych  obroń­
ców. Sta ra jc ie  się we wsz . s tk ie m , co od was żądanem 
bedzie,  p rzykładać  do obro tów wojsk Jego Cesarskiej 
Mości ,  i mocars twa ,  k tóre  ciągle nad waszemi prawami 
czuwało ,  da,cie nowe dowod y dawnej  waszej p rz ychy l”
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nr.ści. Wro:na,  k tó rą Ro ss ja  dop ie ro  co wy p ow ie d z ia ła  
p (, rcie O t t o m m ań sk i e j ,  zmie r za  j e d y n ie  do zaspo ko j en ia  
n a ji>prawiedli ■* s z y c h  na s zy c h  u s ka rz eń  i u sku te cz n i en ia  
p a j u r o c z y s t s z y c h  t r ak ta tów.  Jako spokojni  i powolni  
widzę kroków n ieprz y ja c i e l sk i ch ,  k tó r e  was d o ty k a ć  me  
niogą,  m o ż e c ie  się bez  p r z e r w y  za jmować  d o b r e m  o j ­
czyzny w’aszej  i n i e o d s tę p n ie  pe ł n ić  ws zys tk i e  wasze  o- 
bowiązki.  U s t a w y ,  z w y c z a j e  w as z y ch  p r zo d k ów ,  w ł a s ­
ność wasza i i p raw a  św ię te /  wspólnej  nam rel igj i ,  b ę d ą  
sz an ow an e  i oc hr an ian e .  Dla p r ę d sz e g o  osiągnien ia  t e ­
go celu,  poi cii mi N. C e s a r z  Jmć ,  ab y m  n ie zw łoc zn i e  
u tw o r z y ł  w x i e z tw a c h  ty m c z a s o w ą  admini s t r ac ją  c e n ­
tr a lną,  k tó rej  n a c ze ln ik ie m  m ia n o w an y  z o s ta ł  t a jn y  
radca  h rab ia  P au le n .  Posiada jąc on zaufan ie  m o n a r c h y  
sp rawować będz ie  od tą d  w p o ś r ó d  was obowiązk i  i w ła  
dzę p e ł n o m o c n e g o  p r e z e s a  dy wanu  Mul tan  i W o ł o s z c z y ­
zny.  Najgor l iwiej  s t a rać  b ęd ę  się d o p om a ga ć  ' mu w j e g o  
us i łowaniach .  Ś c i s ł a  ka rnoś ć  u t r z y m a n ą  będz ie  we 
wszys tk ich  k o r p u s a c h  wojska  i p rędka  sp rawied l iwość 
w y m ie rz o n a  zos tan ie  za najmnie j sze  w y k ro c ze n i e ;  spuść 
cie się na to .  M ie s z k a ń c y  M u l t a n  i Wo ło sz c zy z ny !  
\Vojna ,  k tó r ą  N ,  M o n a r c h a  mój j e s t  z n i e w o lo n y  p r z e d ­
sięwziąć,  pozbawi  was ko rz y śc i  p o k o ju  w p r ze mi ja j ą ­
cym ty lko  sposob ie ;  chę tn ie j  po da j e  się on te j  nadzie . ;  
z a r ę c z a  wam prędki  ich p o w r ó t ,  i . zapewnia  waui p o ­
my ś l no ść  p r a w n e g o  i t r w a ł e g o  s t a nu ,  o p a r t e g o  na 
ustanowien iach ,  k tó r e  zu p e łn ie  za t r ą  ś l a dy  d o z n a n e g o  
p r z e z  was z ł e g o  i z j edna ją  wam : zczęśl iwą p rzysz łość .  
P o s ł u s z e ń s t w o  w ł a d z o m ,  zap o mn ie n i e  n iep rzy jaźn i  
z r o d z o n y c h  p rzez an a r ćh i j a ,  pośw ię cen ie  p r y w a t n y c h  in 
t e r e s s ó w  za  sp ra w ę ,  k t ó r a  w sz y s tk ie  o b e j m u j e ,  taicie są 
pow inno śc i  k tó r y c h  d o b r o w o l n e  i z g o d n e  pe ł n ien ie  p o ­
lecam am w imieniu N. Cesa rz a  -imci. S t e r u j c i e  się 
do w sp an ia ło m y ś l ny ch  za mia rów,  k t ó r y c h  mam s z c z ę ­
ścić b y d ż  t ł u m a c z e m ,  a p o zy s k ac ie  n o w e  p raw a  do 
życ z l iwo śc i  N. C e s a r z a  Jmci.

A u s t r i a . — Z  W iednia*] m a\a. — Dnia 3°  kwietnia  
b y ł a  s to l ica  t u t e j s z a  świadkiem widowiska ,  j ak iego  od 
dawn a  nie miała.  P u ł k  a r c y x ie c ia  Karola w ch o d z i ł  do 
S tol icy w wielkiej  pa rad z ie  ma jąc  na c z e l e  sw e g o  w o ­
dza ,  k tó rego  n iespodz iane  pokazan ie  się p r z y p o m n i a ło  
da w ni e j s z e  j e g o  w oj en ne  dz ieł a .  Pu łk  t e n  def i lowa ł  
p r ze d  n a s tę p c ą  t r o n u ,  .i i nnemi  a r c y s ię c ia m i  i a rc yx ię -  
żniczkami  l sam a rc yx ią ż e  sa lu to w ał .  — D o n o s z ą  z Bo- 
hon j i  że  nie aki Sar t i  w y n a l a z ł  m a c h  nę ,  p rz y  p o m o c y  
k t ó re j  p r z y r z e k a  Iat.ić po po w ie t rzu  w jakim bąć k i e r u n ­
ku i jak d a l eko  z e c h c e ,  ale zas t r ze ga ,  iż n iepierwei  po­
każe sw o ja  sz tu k ę ,  aż mu  ciekawi 4.000 sk ud ó w  na kosz ­
ta tej  p o d r ó ż y  z ł ożą .

H i s z p a n i a . —- Dnia 29 kwietnia wyruszyło wojsko
f r an cuzk ię  z P a m p e l u n y  i p o w ró c i ło  do  o j c z y z n y . — 
M arg r  Caro i l l ana ,  m a ję t n y  mieszkan iec  z K o r d u b y  i ka 
pitan Alvarez '  de S o t o m a y o r  s y n o w i e c  z m a r ł e g o  hr .  
Ca lómera ,  skazani zostal i  przez  sąd w G ra n ad z ie  na sz u­
b ien ice ,  za to  że należel i  do w o ln o m u la r s t w a ,  a sami o 
tein nie donieśl i ,  30

P o RTUGALJA,.— D w a  b a ta ł j o ny  “ochotników Don

' P e d r a  w P o r t o ,  musia ły  b ro ń  w ła dz om  z ł o ż y ć . —  G i z e -  
j ta n a d w o r n a  z dnia 23 kwietnia zapowiedz ia ła  że  u Don 
M ig ue la  b ęd ą  dnia 24 poko je  i w dniu t y m  r e j e n t  mia ł  
b yć  o g ło s z o n y  królem.  —  Wdniu imienin k r ó l o w y m a t ­
ki spa l i ł  l ud  g r u b ą  ks ięgę,  k tóra wyobrażać  mia ła  u s t a ­
wę k o n s t y t u c y j n ą -  Jnni  wołal i .  N iec h  ży je  król  s a m o w ł a ­
dny  D o n  Migu e l  i! G d y  se n a t  z pa łacu A ju d a  z o d p o w i e ­
dzią r e j e n t a  na r a tu s z  w ra ca ł ,  r o z e s z ł a  się po g ło sk a ,  ż e  
D o n  Migu e l  p r z y j ą ł  o f i a r ow any  s o b i e t y t u ł  króla i pospól* 
s tw o  z a c z ę ł o  się z n o w u  rad ow ać .  W ie c z o r e m  o św ie co n o  
wiele  d o m ó w .  N a  o pe r z e  publ iczność n ieus tannie  w o ł a ł a  
aby odśp iewano  h y m n  rojal i s toski ,  j ako ż  p o w tó r z o n o  go 
t r z y k r o t n i e ,  a ty m  c z a s e i n d a m y  p o w i e w a ł y  ch u s tk a m i , — 
G a z e t a  nadworna  nie umi eś c i ł a  a d r e s u  r a d y  miejskiej ,  
a l e  z odpowiedz i  D on  Migue la  w ga z ec ie  u m ie s z c z o n e j ,  
w idocznie się ok azu je ,  że  r a d a  mie jska  p ros i ła  D ó n M g u e -  
la aby  p r zy ją ł  ko r onę .  — N a j l e p s z y m  na to  d o w o d e m  ż e  
Don M ' g u G  uważa ł  us t awę  j u ż  de f ac to  za znies ioną,  j e s t  
d e k r e t  jego p r ze c i w  w p row ad za n iu  zboża  za g r an ic zn e g o  
w y d a n y  i w gazec ie  na d w o r n e j  z dnia 22 kwie inia  u mi es z ­
c zo ny .  W t y m  s a m ym  n u m e r z e  zn a jd u je  się a r t y k u ł  
w z y w a j ą c y  w szys tk ich  d o b r y c h  P o r t u g a l c z y k ó w ,  a b y  
kupowal i  pi smo,  w k tó r em  w y w ie d z io n e  są p ra w a  D o n  
Migue la  do korony ,  por tuga l sk ie j .  —  K o r e s p o n d e n t  z 
z L iz b o n y  opi su je  wypadk i  w dn iu im ien in  k r ó l o w y  m a t ­
ki, t o  j e s t  w dniu 2 5  kwie tnia ,  w spo sób  n a s tę p u j ą c y :  
Z r a n ą  w y s t r z e lo n o  z w y c z a .n e  sa lw y  z dzia ł  na o k r ę ­
t a c h  i na w a ła ch  warowni .  Między  9 i 10 godz i ną  u j ­
r zano  g r o m ad y  po większej  częśc i  d y m i s s j o n o w a n y c h  
w o j s k o w y c h ,  p r z y b r a n y c h  w c z e r w o n e  i n i e b iesk ie  
wstążki .  Zgromadz i l i  s ię oni  p r z e d  r a t u s z e m  i cz eka l i  
na po wrót. r a d y  mie j sk ie j ,  k tó ra  się z n a j d o w a ł a  na n a ­
b o że ń s t w ie  i przywita l i  ją  g d y  z koś io a w r a c a ła  o k r z y ­
kami: Niech ż y j e D o n  Migue l  i. i Chc ie l i  oni  a by  r a d a  n ie ­
zwło c zn ie  o g ł o s i ł a  Do n  M igu e l a  k ró lem ,  jakoż w k r o tc e  
u ło ż o n o  i p o s ła n o  do r e j e n t a  a d r e s ,  a ty m  czas em bawi ł o  
się pospó l s two przyrogniu,  na k tó r y m  spa lono us ta w ę .  T ł u ­
my ludu s n u ł y  się poźno  w n o e p o  u l i cac h  w y d a j ą c  o k r z y ­
ki r a d o ś c i , —  W a r o w n i e ,  k tó r e  d o tą d  osa d zo n e  b y ł y  w o j ­
sk iem ang iel skiem,  o d d a n e  z o s t a ł y  P o r tu g a lc z y k o m ,  a a d ­
mirał  angielski  p o p ł y n ą ł  do Angl j i ;  w sza kże  p o s e ł  an g i e l ­
ski p o z o s ta ł  j e sz c ze  w L izbon ie .  — D o n o s z ą  z E l w a s  
pod dn iem 23 kwietn ia ,  że  16 rad g m m n y c h  o b w o ł a ł o  w 
t am te j sz e j  p rowinc j i  Don M ig u e ja  k ró lem ,  podobn ież  o b ­
w o ła n o  go w t y c h  n aw e t  wsiach w k t ó r y c h  nie  mą rad  
g m in n y c h .  W sz e l ako  ani w E lw a s ,  ani w E w o r a  nie 
ucz yn io no  t ego .  U w aż a n o  ty l ko  w t y c h  m ia s ta c h  
t ł u m y  ludzi p r z y b r a n y c h  w k d o r o w e  ws tążki  z nap i sem 
Don  M gue l  kroi.  — W mieśc ie  B e ja  w s z y s c y  m ie s z k a ń ­
cy  t r z y m a j ą  s t r o n ę  Do n  Pedra .  —  Driia d w ó d z i e s t e g o  
kwietn ia  o dwie mile od E iwas ,  p o g r z e b a n o  k o n s t y t u c j ę  z  
wielka u r o c z y s to ś c ią  i o b w o ł a n o  D o n  M igu e l a  k rólem,

CG B )

W iadom ości Naukowe.
Odpowiedź ifia  recenzją dziełka  p o d  ty tu łem  W ia d o m a  
ści z  H isto rji Powszechnej. dla instytutów  p łc i żeńskiej, 
wydanego przez . Fuirolą .M ilew skiego , umieszczona w 

N rach  107, n i ,  i i2 , .  113 G azety Polskie].
(C iąg  da l -z r) .
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może i powinien uwodzić  się powabami  poezj i ,  chcąc 
b y d ź  sędzią prawdy,  i uważać je  za ź ród ła ?  to tylko  
wyznać  m u s /ę ,  ze gd yb yś m y  n a  t akowych podaniach 
opieral i  bu dowę  h is to r j i ,  w ted y  w przekonaniu  na- 
szem , Tro ja  b y ł a b y  tak ogromne'm mias tem,  jakiego 
dotąd  n ieznamy w świecie, a boha te rowie wojny T r o ­
jańskiej  na jp ierwszymby się -wojownikom równali .

Z  twierdzeń autora na stron: -l id m niem aćby należało  
( mówi recenzent') i i  ty lko  A reo p a g  b y ł sądem , przecież^ 
jednornyślnie podan ia  starożytne dowodzą, ze b y ł wtaści | 
wie Sena tem . Nie  w chęci popisywania się ze zna jomo -\ 
ścią i b iegłośc ią  w s tarożytnościach,  ale raczej w celu! 
odparcia  nies łusznego zarzutu;  p rzeb iegni j my pokrótce,  ! 
podania  n iek tórych  klassycznych p isarzów.  Wiadomo,;  
ze nazwisko Areopagu ,  wywodzą  s ta rożytni  od dwóch ; 
■wyrazów areos i pag o s  czyli Marsa pagórek ,  ponieważ j 
ile w tej mięrze z bajecznych podań wiem y,  Mars b y ł  
p ie rw sz ym ,  k tó ry  oskarżony  o zabójstwo przed  Areo-j 
pagiem,  po łową g łosów  od kary  uw o ln io n y m  został ,  j 
P o w ag ą  tychże pisarzów m óg łb y m  dowieść,  że Areopag* 
b y ł  sądem,  i t ak:  Denjostenes ( in Aristog.-) u t rzymuje ,  j 
że t r y b u n a ł  Areopagu  jest najdawnie jszym ze wszyst  j 
k ich sądów; w pierwszych nawet  czasach jego zapro-j  
w adzeni a ,  same s t r o n y  b ro n i ł y  swej sprawy. ( jSext : j  
JEnip: ads: Mathem:  1 1  )  Dwa razy wolno b y ł o  mó-i 
wić w obronie  własnej ,  później oskarżane osoby,  b y ł y \ 
upoważnione  wybrać  sobie kogo z rady ,  Luci  anus  ( d e ’ 
Gimn:  et  in  Bis: accusati:  ) mordy ,  ot rucia,  kradzieże;  
podpalenia ,  życie rozpustne ,  pociski i szkalowania wy-j  
mierzane  na re l ig ją ,  lub też na ksz ta ł t  istniejącego; 
r-/.ądn, na leża ły  do ich roz* rzygania.  T a c y t  w swoich 
Annales  (  w xię:  2 rozd:  55 pa: 2 )  nazywa Areopag,  
A r  tum  jud icium , Seneca de Tranqui l! :  ( rozd:  3 )  na­
zywa go A reo p a g u s religiosissim um  judicium . Juvenalis 
( w  sat,: 9 wier: i o l )  na/.ywa C uriam  m a r tis , Cicero 
( w  Phi l ipp:  5, pug: 5 )  i inni starożytni  pisarze, Areo--  
p ag  jako sąd wspomina ją .  T o  przy toczywszy na wlasnąj  
obronę ,  m óg łb y m  się teraz zapytać recenzenta,  gdzież j 
jest ta j ednomyślność podań s tarożytnych,  dowodzących, ;  
że Areopag b y ł  właściwie Se n a te m ?  Odwołuje  siej 
wprawdzie  recenzent  do powszechności mniemań da­
wnych  pisarzów', ale ich na poparc ie  ,-wego twierdze­
n ia  nie przytacza.  Nie  sądzę przecie,  aby zaprzeczył  
powadze’ cytowanych pr z t zemn ie  p i sa rzów,  te'in wiecejj 
gdy  ich św adectwa również  do ogółu materjalów,  ana - i  
wet  i ź róde ł  hi storycznych należą.  G d y b y  nadto  re-j 
cenzent  dobrze rozważył ,  co nowsi nawet  nut.orow iej 
a mianowicie Malhiae ^Misce l lanea  l 'hi lologica vo : i j ;  
o 'Areopagu  napisali,  n ie by łb y  w yr zekł  tak sl .wa,l iwie 
zdania swego, ze A re o p a g  b y ł Senatem . Móg łbym  tu 
jeszcze przydać n iek tóre  wiadomości o w łady y Areopa- 
gi tów,  o ich wzroście i u p a d k u ,  n iepójdę jednak za 
p rz y k ła d e m  tych,  co w y - t ę p u j ą n a  pop,is z n uk .

N iepo t rzebn ie  wspomina r ecenzen t  o wypr iwie  Ar 
gonautów. C a łą  tę s ławną  podróż  do Kolchidy p z ło ­
te runo,  wypadałoby 7 raczej zostawić na polu poe t y ­
cznych marzeń.  W h ’storji  mistycznie i niepewne dzie­
je, zwykły się ty lko  nawiasowo wspominać,  aby wia­
domość o nicn n ie był a  < bcą. —

Czasy A gam em nona  (m ów i recenzent) i wiążąca s/ę 3  

nierni wojna trojańska, są czasam i bohaterskie/ni Gre­

cji, czasam i, w których ku ltu ra  narodowa i związki p 0U. 
tyczne silnie rozwijać się i ustalać poczęły. Kiedy te 
mniemania ro zwi ja ły  się w umyśle  recenzenta ,  musj^ 
zapomnieć  o czasach przed  wojną t r o j a ń s k ą ,  niechcia, 
nawet  pamiętać o epoce samej że wojny,  ale ile to zna- 
pomknionych  przez niego pomysłów odgadnąć  można 
z a ję ły  go podania Homera.  Ponieważ zaś wiemy do­
s ta tecznie,  że w przekonaniu re ce n z en ta ,  wojna trojań­
ska jes t  początkiem kult-ury Grec j i ,  obaczmy jaki to 
b y ł  rodzaj  tej kul tury.  Podobno , że  najlepiej nam 
wystawia ten  sam Ho m er  o w y c h  bohate rów,  mówiąc; 
, , Z e  przy spotkaniu się, py ta ł  j ede n  drugiego,  czylj 
, ,n ie  jest  zbójcą,  i na łup ieże  wychodzić  zamyśla? 
N ie w i e m ,c z y  takie boha te rs two można bezkarnie przy. 
t aczać  w obrazach h i s t orycznych  m ło dy m  panienkom 
dla ich pr zy k ła du  i nauki?  Czyli  z resz tą  czasy bo. 
ha te rswa,  są czasami oświecenia i czyli wojna  przy. 
czynią się do rozszerzenia świa t ła ,  jest  wielkiem we 
względzie h i s torycznym i po l i tycznym pytaniem,  kto- 
rego  rozwiązanie b y ło by  nade r  t r udn e .  Wszak .e na­
wet  uważając czasy bohate rstwa  nowszych  wieków, 
n iemożemy je  brać za normę kultury.  Naj lepszym zaś 
tego  dowodem,  są wieki średnie,  w k tórych  ludy  wśród 
c ią g ły ch  wojen,  pogrążone  b y ły  w ciemnocie ,  chociaż 
czasy te pop rz edz one  już b y ł y  wiekami .Solona, Pery- 
klesa,  Au gu s ta ,  n iedopieroż  w t e d y ,  gdy kraina Af- 
fryki  to j e s t  Egipt ,  b y ł a  jedyną  kolebką nauk i cywilizacji 
świata znajomego.  —

Zarzuca  recenzent ,  ze mówiąc o wojnie .trojaTtshił), 
niewystawiam eo n a  tych wojnach zyska ła  luh straciła  Gre­
cja, dodaje nawet, ze w  obrazie tym , niem a ani kreślonego 
charakteru narodowego Greków, ani tęz stopniowego ich 
kształcenia się i t. d. Niezaprzeczam,  że nader  poży ­
teczną ,  ale zbyt  t ru dną  j e s t  rzeczą , wypadkom histo. 
r y c z n y m  naznaczać p r z y c z y n y ,  a znieb dopiero w y ­
w odzić  skutki,  na leży  to jednak  do badań filozoficznych. 
Nie dla każdego  otwarte in być może , a nawet  i po­
winno ź ródł o  to szpe-rań naukowych.  W ogólne j  in­
s tanc ji  dla mło dz ieży ,  dość będzie gdy au tor  ograni- 
czy się przy toczeniem g ł ów nie jsz ych  faktów, a i z tych 
nie wszystkie nawet ,  dla płci żeńskiej  p rzytaczać  zno. 
wu można.  W krótkim rysie wiadomości  najpotrze­
bniejszych,  n iemożna  być dość bacznym na ścisłość w 
układzie ,  z t rudnośc ią  przychodzi  rozwiązać,  co w przó< 
dy w na t łoku n a su w a ją cyc h  się okoliczności  umieszczać. 
Przekonani  są o tej  prawdzie ci, którzy kiedykolwiek 
podejmowali  p racę  w układaniu  dz ie ł  dla młodzieży 
p o t r zebnyc h .  —

(D alszy ciąg nastą p :)
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Widowiska w Sto l icy .

T e s t r  f r a n c u s k i .  D z iś  k o in e i l j '. - o p o r y :  L ’E c a r fc  o n  L e  lc n J e m a iir  
<l‘u n  b a l; L ‘ A in b a s s a d e u r ,  i L ‘ O n c le  d ,A in e r i t ju e .

N a N a le w k a c h  w ty le  o g ro d u  K ra s iń s k ic h  m e n a z e r ja  z w ie rz ą t  P 
K o ro in a lt i .

D o  d z is ie jsz eg o  n u m e ru  a o tą c z a s ie  N er 04  D z ie n n ik a  obw ieszczeń .

(Ju tro  z  pow odu uroczystego święta Gctze: Pol: niewyjdiie)
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